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p o c z t a :  k w a r t a l n i e 5 z ł . ;  
i i i i e s . e e z n ie  l a ł .  Tu o .  w .  a.

Insercya w półkolumnie  
drukiem jarmonf, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla-  
macye są wcłtie od opłaty 
pocztowej.
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J o g o  c. k. A p o s t o l s k a  M o ść  naje. ' ż s z e n i  p o s la n o w  icn iem  z 10. 

o-rudnia b. r. r a c z y ł  n a jm ilo śc iw  iej i n ż y n i e r o w i  a s y s t e n t o w i  i na ­
c z e ln i k o w i  po win lotv  em u b u d o w y  d r ó g  A lo jz em u  I łrasnn  w K o ło m y i  
w  uzn a n iu  j e g o  w ie ln le ln i c b  i p o ż y t e c z n y c h  u s łu g  i j e g o  d o ś w i a d ­
c z o n e g o  lo j a ln e g o  z a c h o w a n ia  s i ę  nadać  z l o t y  k r z y ż  z a s i u g i  z  k o r o n ą .

Minislei yuin sprawiedl iwości  z a m i a n o w a ł o  adjunkla dyrekcyi  
u r zędów pomocniczych p rzy  sądzie obwodowym w Tarnopolu  Ma­
cieja Alber ta ,  dy r ek t o r em  urzędów pomocniczych p rzy tymże sądzie 
obwodowym.

I '/<■ m *. m t w / . f d t t w a .
Jjtfuiir. 2 8 . (/rudnia.

( i aze la  wieczorna wiedeńska ,  rozbierając pobieżnie pos iedze ­
nia zj azdu deputowanych nieniieckicb w Frankfurc ie ,  sądzi ,  iż zjazd 
za nadlo porywczo p rzyznał  prawa tło snkcesyi  w l lo l sz lyn ie  i 
Szleswiku księciu Auguslenburgskiemu,  prawa to bowiem dopiero 
g run tow nie  rozpoznane  być powinny.  Wysadzeniem komitetu nieu­
sta jącego.  zjazd w kro cz y ł  w at rybucyc władzy wykonawczej  eo leni 
mniej było właśeiwem.  iz zjazd tylko znaczenie wielkiego rneclingu 
mieć może i jedynie j a k o  wyraz  pinii swycl t  członków uważany 
bodzie.  W yr a ż a j ą c  życzenie zaprowadzenia par lamentu niemieckiego,  
zjazd tiie oznaczy]  biiżęj  doniosłości  i składu pożądane j  !nsl j tn ry i .  
W s za k że  A u s t r i a  wzię ła sama in i c j a tywę  w przyznaniu indom uie- 
mieekim reprezen lacy i  obok władz zw ią zk o w y c h ,  spodz iewać się 
wiec było można,  iż zjazd depu towanych p r o p o z y c je  aus t ryackie  
weźmie j a k o  punk t  wyjścia pod tym względem , co j e d n ak  nie 
nastąpi ło.

Dcrl ińska gaze ta  k rzyż owa  mówi z wielką niechęcią o lYnnk- 
furckim zjeźdz ić  depu towanych i o sprawie  ho l sz łyńsko-sz łesu iek ię j  
w ogóle.  Dziennik ten mniema,  iż Aus trya 1 P rusy za ła twią  sp ra ­
wę te na d rodze pokoju,  nie uwzględniając agi tacyjnych dcmonsl rn-  

j a nawet  i zdania sejmu związkowego.
Minister ; ,aine d z i e n n i k i  pruskie łircnzzfff. i N or (id. Aiitj. '/Ag. 

zajmu ja sie szczegółów o adresem izby depu towanych ,  obadwa  z obu­
rzeniem.  Ze rząd nie może zmienić swojej  polityki,  pisze IYordd. 
AiUj. Z fff. o ten: wiedzą w izbie dep u towanych  t ak  dobrze,  j a k  
gdzieindzie j ,  równie j a k  o ten:, że (a pol i tyka rządu,  nie p r z e ­
szkadza uznaniu l is ięcia Augus tenburgsk iego ,  jeżeli to j e s t  uzasa­
dnione p rawem,  i zba deputowanych nie ma t akże  p raw a  odma­
wiać żądanych ś r od kó w  pieniężnych,  lecz ma j edyn ie  p rawo  zbadać 
(o zadanie wed ług  swojej  kompe ten c j i ,  i w swoim zakres ie .  Ten  
k r o k  izby j e s t  bezpoś redn imi  wdzieraniem się w p rawa prz;  ‘ ' ' ' ż a ­
lące K ró l ow i ,  i Iry.eba hyc na to p rzygotowanym . że zadania 
w adresie  w yrz ec zon e  będą odrzucone.

Z re sz tą  j e szcze  w sobotę wieczorem,  za ra z  po nadesłaniu 
orzeczenia ,  na mocy któ rego odmówione zos tało przy jęcie  depilla-  
cyi izby z ad resem,  przes łano  adres  do min i s t e r s twa  s tanu,  na r ęce 
pana I ł ismarka.  Odpowiedź nie j e s t  jeszcze wiadoma.  Odroczenie 
izby po t r w a  p rawdopodobn ie  do 4. stycznia.

K reu z-Z tg .  z 23.  b. m. donosi,  że p rezy den t  mini s t rów pan 
I ł i smark  zawiadomił  p rezyden ta  izby panów, iż Krói  dla s łabości  
zd ro w ia  nie może p rzyjąć  dcpulacyi  izby panów, mającej  przędło 
żyć adres.

W e d łu g  depeszy ż Hamburga ż 23.  b. m. miasto W a n d sb e ck  
najprzód  opuszczone p rzez  Duńczyków przyozdob ione jest s z t an da­
rami nicinif ekicn.i i szłesw i c ko -ho l sz fyńsk iemi : insygnia duńskie
pos l rącano.  ri ' egoz dnia w południe obwołano Księcia F ry d e ry k a  
i.a placu t a rgo w ym  wśród  powszechne j  r adości .  Pogłoska,  jakoby  
dowodzący j e n e r a ł  aus l ryaek i  zabron i ł  ćwiczeń zbrojnym oddziałom 
w Sl .  Pauli ,  jest: zupe łnie  mylna.

N ordd. A l/g . '/A g. podaje wiadomości  z kiztokhohuy, według 
k t ó r ych  fał szywe  doniesienie o przybyc iu  22 .000 korpusu  pos i łko­
wego szwedzk iego  do Kopenhagi  wywoła ło  wielką d e m o n s t r a c je  na 

r ze cz  Karo la  X \ .

Te leg ram z Kopenhagi  z dnia 25. g rudn ia  donosi ,  iż minis te-  
yum llall  podało się do dymisyi.  Ił a da pańs twa  na poniedziałek  

po świętach zwołaną zos tała.
Z Genuy donoszą,  iż gab ine t  tu r yńs k i  znajduje sio w stanie

z u p e ł n e g o  r o z p r ę ż e n i a . Misy a Passol iniego do P a ry ża  i Londynu
wcale się nie udała.  Gabine t  (siiileryjski oświadczyć miał  s tanowczo,  
z wojsko f rancuskie l izyinu nie opuśc i ,  i nie p r zy r ze k a  wcale
\ s p a r r in  na przypadek  wojny pi’zez Sa rdyn ię  wywołane j ,  w sku tek  
izego wielka wszczęła sie w '( .urenie niezgoda.s  - • >  O

Z teat ru wojny w Króles twie Polskiem nie mamy dziś żadnych  
doniesień.  Z powodu św ią t  Hożego Narodzen ia  wiele dzienników 
me wyszło,  wiadomości  więc dzisiejsze ogran icza ją  się do dal szego 
rozwoju sprawy  holsz tyńsko  - szl tsw iekięj,  w której  j e s t  najwnzniej -  
szom ustąpienie mini steryum l la l l .  op o zy c je  p rzec iw ko  żądaniom 
sejmu związkowego  reprezen tu jącego .  Zdaje sic wiec,  iż Dania s k ł a ­
nia się do ustęps tw p rzez  sejm związkowy żądanych.

W .Szwecji  i Norwegi i  wszyscy  są tego p rzekonan ia ,  że nie 
można narażać się na bezwarunkowe  posi łkowanie Danii. T y m c z a ­
sem Affoiib/adel. zapewnia,  że zbrojne  wkroczen ie  do Szleswiku 
będzie uważam: jako krok,  k tó ry  musi spowodować  czynne w y s tą ­
pienie ze s t rony  Szweeyi .  a t ak  w pol i tyce r ządowej  nie nastąpi ł  
żaden  zwr o t .  Golhenburycr H anddsztg . twierdzi ,  że jeźl i  1ak 
jest,  r ząd musiał powziąść  przekonan ie ,  iż F ra n cy a  i Anglia nędą 
działać podobnie.

Wa żne  wiadomości  douost te legram z A l e  11 z dnia 151. b. in. 
Zgrom adzen ie  narodowe  uchwal i ło oddać Królowi  Je rze mu  k o r e -  
.-pnndencyę Króla Oi.tnna z wyrażeniom życzenia ,  ażeby dokumentu 
tyczące się spraw wewnętrznye.b p rzecho wan e  zes ła ły  w archiwum.  
Kasa pańs twa jes t  p r óżn a :  zg romadzenie  na rodowe uchwali ło kasę 
pcusyjuą maryn ark i  zlać z kasą długu narodowego ,  i za łożyć  kasę 
długu państwa.  Ministeryum postanowi ło  poobsadzać war ty  w A le ­
nach p o l i c j ą  i żandar ine ryą w miejsce g w ard y i  na rodowej .  Z  tego  
powodu zasz ły  zaburzenia  w gwardy i  narodowej .  W oj sko  musiało 
wkroczyć-  nas tąpi ły liczne a reszlacye .  W  kilku p r o w i n c ja c h  obiega 
adres  do Króla z prośbą,  ażeby rozwiąza ł  zg romadzen ie  narodowe 
i nową nadał kons ty tu c ję .  W  zgromadzen iu narodowem zdarza ją  
się częs te  za ta rg i  zgiełkl iwe.  Król  p rzy jm ował  deputacyo obywa­
teli W ys p  dońskich,  k tóra  go prosiła,1 ażeby  pod ucbwalonemi  w a­
runkami nie p rzy ją ł  połączenia z Grceya.

Monarchia Anstryacka ,
i n l c i ! ,  20.  grudnia.  W  dniu urodzin JAajjuć. P a n i , f. j.  

24.  I), m. odbyło się z rana w nadwornym kościele w kurgu  u r o ­
czyste  nabożeństwo ,  na k tórcm byli obecni cz łonkowie cesarskiej  
familii i dygn it a rze dworscy.  Późnie j  p rzy jmowała  Jej  Mość Ce sa ­
rzowa g ralulacyo  dworu.

Jego  Esce leucya  mini ster  s t anu j e s t  już zdrów zupełnie i o s la -  
tuiemi dniami mógł  ju ż  za jmować  się nieco sprawami pańs twa.  
Vv zamie rzon ą  podróż  do Wenecy i  wyrus za  Jego  E \c e le ncy a  dz i ­
siaj,  i nieobecność jego  w Wiedn iu  po t rwa  do 14 dni. gdyż —  jak 
się dowiaduje Jenera ł. kor., spodziewany j e s t  pan mini ster  z po­
wro tem 7 go lub Hgo stycznia.

E*Kry ż  t 23.  grudnia.  ( O dpowiedz Cetturza na a dr cc (te- 
nulu. —  tió żn c  w iadom ości.) M onitor wczora j szy  zamieści ł  z d a ­
nie sp r aw y  z przyjęcia  deputacyi  senatu,  ad re s  Cesarzowi  z łożyć 
mającej .  Fo odczytaniu ad resu  p rzez  p rezesa  senatu pana T r o p -  
long, C es a rz  odpowiedzia ł  eo nas tępuje :

„Fanie  P re ze s ie !  Jako  o rgan  p ie rwszego  ciała pol i tycznego 
pańs twa,  p rzynosi sz  mi s łowa,  k tóre  mię mocno poruszy ły .11

„ W id z ę  z przyjemnością,  iż mowy naj różnorodniej sze po łą ­
czyły się w j ednozgodnem zawetowaniu adresu,  i w okazaniu mi 
powszechnego  zaufania;  zaufanie to nie będzie zawiedzione.  —  
Dobro,  j a k  dobrze  wiecie,  Panowie ,  j edyną je st  sp rężyną czynów 
moich.  T ak  wewn ą t rz  k ra ju  j a k  i na zewną trz ,  p ragnę  u śm ie rze ­
nia namiętności ,  zgody  i pojednania.
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„Ocze ku ję  z najwiekszem upragnieniem chwili ,  w k tó r e j  wielkie 
k w e s t y e  porusza jące  r ządy i ludy, będą  mogły być ro zw ią zan e  po­
ko jowo p rze z  sąd polubowny europejski :  Było to życzeniem na­
czelnika mej rodziny ,  k iedy za w oła ł  na wyspie św.  H e le ny :  B ie s i e  
w Europ ie ,  j e s t  to w yw oła ć  wojnę domową.  “

„W ie lk a  myśl ta,  dziś j e szc ze  utopią będąca ,  nie inożeż s t ać 
się ju t r o  r zeczyw is toś c i ą?  Ja kk o lw iek  b ą d ź ,  postawienie zasady 
dążącej  do za ta rc ia  p rzesądów innego wieku,  będzie zawsze za -  
szczy tnem.  Po łączmy usi łowania  nasze ku dopięciu tego sz la c h e t ­
nego ce lu ;  zajmujmy się t rudnościami  j edynie dla pokonania ich, 
n iedowia r s twem zaś  j edynie dla pokonania go .“

„Zechc iej ,  panie P re zes ie ,  być w o b e c  senatu  t łumaczem mego 
podziękowania . “

W  ciele p rawodawezem p. Gouin odc zy ta ł  re lacyę komisyi 
pożyczkowej .  Izba p r zy ję ła *  oklaskami pokojowe ustępy relacyi .  
Komisya odrzuc iła  j ednomyś ln ie  poprawkę  p. Th ie r sa ,  dążącą do 
ograniczenia  do siu mil ionów ilość bonów ska rbow ych  wydać się 
mogących.  Komisya wnosi ,  ażeby takowe, ograniczenie nas tąpi ło do ­
pie ro  w roku 1865,  bo zaprowadzenie  go na rok 18f>4 mogłoby 
ut rudn ić  zaciągn iecie pożyczk i .  Rozprawy nad zdaniem sprawy 
komisyi  rozpoczną się w dniu 24.  grudnia.

W  Perpinianie  p. I saak P e r rc i r c  obrany  zos ta ł  na nowo de ­
putowanym do ciała p r aw o d aw c ze g o ,  większośc ią  2 1 .2 2?  g łosów 
pr ze c iw ko  14.861,  k tó r e  wspó łzawodnik  j ego,  p. Durand,  o t r zymał .  
P oprzedn i  wybór  p. Pe r re i rn  unieważn iony  zos ta ł  z powodu z a r z u ­
tów pr zek ups tw a  wielu wyborców.

Dziennik la N alion  zamieści ł  przed ki lkoma dniami mniemany 
l ist  księcia Napoleona,  zapowiada jący na wiosnę n iezawodną wojnę 
między Włoch am i  a Aus tryą .  ( L i s t  ten i wiedeński  Va.tcrland  po ­
dał .  P.  B . )  T e r a z  wszystkie dzienniki  paryzkie  a więc i la N ałion  
ogłasza ją  pismo p. Hnbaine,  s e k re ta r z a  księcia Napoleona,  w k tó rym 
te n ż e  z r o z k a z u  księcia za pr zec za  j a k  najwyraźn ie j  au ten tycznośc i  
powyższego listu.

Komisya ad re sow a  ciała p ra w od aw c ze g o  wyznaczyła podko-  
misyę z ks ięcia Morny i p. G r a n i e r  dc Cassagnac  i P iot ra Leoroux 
z łożoną  do z re dag ow ani a  p rojek tu  do adresu.  P ro je k t  ten około 
czwar teg o  lub pią tego s tyczn ia  z łożony  będzie w  ciele p r nw o-  
dawczem.

Książę Czar t o r ysk i  ro zda ł  między członków ciała p r a w o d a w ­
czego rodza j  księgi  b łęki tne j ,  obejmującej  wszys tkie  ro z p o r z ą d z e ­
nia t ak zwan ego  rządu  narodowego ,  prócz tego zaś ogłosi ł  list 
o tw ar ty ,  zbi jający mowę p. Dupina w senacie.

Independance belge pisze,  że g łówne fabryki  ce sa r s t wa  z a ­
j ę t e  są wszys tkie  wyrobem d z i a ł ,  kul i p rzy r ządó w wojennych.  
Chociaż  f ak t  ten j e s t  pewny,  to j e dn ak  dzienn ik  belgijski  sądzi ,  iż 
nie t r zeb a  przywiązywać  do niego wielkiego znaczenia,  są to bowiem 
tylko ś rodki  ost rożnośc i ,  p r ze wa ża ją  bowiem oznaki za  u t r zy m a­
niem pokoju.

Na  posiedzeniu ciała p rawodawczego  z do, 24.  b. m. r o z p o ­
częły  się ro zp ra w y  nad re l acyą  komisyi pożyczkowej.  Pan T h i e r s  
b ron i ł  poprawki  swej w mowie jasnej  i p rak tyczne j ,  k tó r a  częs te  
wywo ła ła  oklaski .  Rozbie ra ł  on s y tu a c j e  f inansową i twierdz i ł ,  iz 
pokój  j e s t  życzen iem całego świata.  Wojna każ da  byłaby b łędem 
śmier te lnym.  P. Yu i t ry  odpowiadał  mu ze s l r ony  rządu ze s t a n o ­
wiska f inansowego.  Ro z pr a w y  p rzy  odej ściu pocz ty  nie były j e szcze 
skończone .

M onitor  donosi ,  że Cesa rz  w dniu 1. s tycznia o godzinie 0. 
r anne j  p rzy jm owa ć  będzie ciało dyplomatyczne i wielkie k o r p o ra c je  
po l i t yc zn e ;  zaś  o godzinie w pół  do dziesiątej  of icerów gwardy i
na rodowej ,  woj ska i floty.

L a  France  komentu jąc  odpowiedź C es a rz a  deputaeyi  senatu 
i osta tnią  depeszę p. Drouyn de Lhuys ,  do a j en tó w dyp lomatycz ­
nych francuzkicl i  zagranicą,  zapewnia ,  iż Cesa r z  nie z r ze k ł  się 
wielkiej  swej  myśli,  sądu po lubownego  europe jsk iego i powszechne j  
pacyf ikac j i ,  j eże l i  zaś  us i łowania j ego  jeszcze r az  na niezemby
spe łzły,  to odpowiedzia lność za wypadk i  w yd ar zy ć  się mogące ,  nie 
na nim ciężyć będzie.

T en ż e  dziennik zamieści ł  list z Yerac ruz  z dnia 22.  l is topada
według  k t ó r ego  kongres  p rze z  Ju a re za  zwołany,  roz e sz e d ł  się już
dnia 29.  paździe rn ika.  S k ła d a ł  się on lylko z 3 i  cz łonków,  ci zaś  
odroczyl i  się na czas n ieograniczony,  udzielając Jua rez ow i  na d rodze 
dek re tu  władzę dyk ta to r ską .

(Jed n o m yśln o ść  sena tu .)  Pod lym napisem umieszcza L a  
P resse  a r ty k u ł  zna kom i t ego  publicysty E m ila  ( i ir u r d in , w k tó ­
rym wyjaśniając znaczenie  mów poko jowych w sonacie f rancuskim 
powiada  między imiemi :

Jednomyś lne  uchwalen ie  ad resu sena tu ,  jest  faktem,  k tó ry po­
ró wn yw am y do ba la s t u ,  j aki  każdy  podróżny  będący na pok ładzie  
o k r ę t u  widział  ko łysz ący  się z prawej  s t rony  na lewą albo z lewej 
na p rawą ,  s tosownie  do t ego jak było po trzeba ,  ażeby  bezpieczniej  
we j ś ć  do por tu.  T a  j ednomyślna  uchw ała  p r zy w ra ca  do równow ag i  
pol i tykę samej  Erancy i .

Jeże l i  opinia w p r o w a d zo na  w błąd p r zez  same dzienniki  znów 
wp ro w ad zo n a  w błąd p rzez swoje  spó łczuc ie  dla Polski ,  mogła uwie­
r z y ć  w możebność  wojny pomiędzy F r a n c y ą  i R o s y ą ;  jeżel i  mogła  
się p r ze ra z i ć  wielkością  n iebez p iec ze ńs tw a ,  w k ró tc e  będzie z lej 
s t r ony  zupełnie za sp oko jon ą ,  albowiem można powiedz ieć,  że t e raz 
k w es t ya  polska zos ta ł a  wyjaśnioną.

T r z e b a  być sp rawiedl iwym i oddać każdemu co mu się należy.  
Jeże l i  kwes tya  ta zos ta ł a  w y ja ś n io n a ,  opinia ośw iecona ,  za ró wno

powinna to zawdzięczać pp. de S eg u r  d ’Aguosseau i Bonjcan,  j a k  
i pp, Larocheja( | i ielein i Dup in ;  albowiem nigdy z g łę bszych  ciem­
ności nie ukazało  się większe świat ło .  *

Siec/e  może wychwalać  dzisiaj do na jwyższego  stopnia mowę  
pana S e g u r  d ’ Aguesseau , ale nie uda mu s i c , zapewniamy go.  
oszukać swoich czy te ln ików,  skoro  p rzeczy ta ją  odpowiedź p. Dupin,  
odpowiedź,  k tó rej  nie można odeprzeć.  Ze by miało b j  ć inaczej ,  
t r zeb a  żeby zdr o w y  rozsądek  nie mini władzy i żeby oczywis tość  
nie była widoczną.

Niezmie rne wrażen ie wywołane  odpowiedzią p. Dupin . czy 
o t w or zy  oczy Polakom ? Czy p rzes taną  się oni spodz iewać  i myśl ić,  
że F ra nc ya ,  ażeby  p rzywróc ić  im n ieza leżność,  k tó r ą  być może 
byl iby ba rdz o  zakłopo tani  j ak  ty lkoby ją <1 os tali, poświeci  swoja  
na ig raszk ę  sity i losu,  oa tę ig rasz kę  tak zd radz iecką ,  kiedy b o ­
żek wojny s l awszy  się cz łowiek iem,  kiedy sz tuka wojenna uo so ­
biona,  kiedy sam Napoleon I., p r zegra l i  w końcu wszys tko  co w ni.a 
wygra l i  ? Czy zaniechają  nareszc ie  le j n ierównej  i bez nadziei  walki ,  
k tó ra  ju ż  za długo t r w a ł a ?  Jeże l i  t rwa ją  w tym zamiarze ,  j eżel i  
im się podoba więcej  pok ładać  zaufania w dzieiiń ku Siecle  i w s t ó ­
wach p. Havin,  aniżeli  w uchwale  senatu,  niechże, od (ej chwili s o ­
bie ty lko  p rzyp iszą winę z powodu su ro w ośc i ,  ws t rzymanie biegu 
k tó re j  od nich j edyn ie  za leży .“

&tcmcy.
(Z a k a z  ćw iczeń w ojskow ych .)  Te leg ram hnmlmrgski  w Pres.se 

donosi ,  że te raźn ie j sza  jenora lna  komenda a u s t r i a c k a  w Hamburgu  
oznajmiła magi st ra towi  wolnego miasta,  iz ćwiczenia wojskowe w s a ­
lach g imnastycznych nie mogą hyc cierpiane,  gdyż  w przeciwnym 
razie  musiałaby wystąpić  przeciw temu j ene r a lna  komenda.  —  Na 
to powiada t e ra z  J en . Kor.: „Wia dom ość  la musiała już z góry 
wydać  się n iepodobną do prawdy,  i pokazu je  się też oa podstawie 
zaciągnię tych informacyi ,  że powyższe p rzeds tawienie r zeczy  j e s t  
mylne.  Ćwiczenia wojskowe,  o których  j e s t  mowa,  nie ogran icza ły  
się bowiem na zamknię tych  lokalach gimnastyki ,  lecz rozc iąga ły sio 
t akże  na hamb urgsk ie  p rzedmieście  św. Pawła,  a wiec aż pod same 
mias to Al tonę,  z k tó rego  uie ustąpi ło jeszcze wojsko duńskie.  By-  
ły lo  więc p r o w o k a c j e ,  k tó r e  mogły wywołać  za ta rg i .  T eg o  p r z e ­
cież nie można było dozwalać ,  i w  tein zgadza ły  się władze h am ­
burgsk ie  z komendą wojsk  aus l ryackich.  Na mocy tedy porozu mie ­
nia pomiędzy obydwiema władzami użyte  zos ta ły  środki ,  l>y położyć 
koniec tym prowokującym czynnościom,  a zatem nie było łu wcale 
pe re mto ry cz ue  i nieusprawiedl iwione wystąpienie j enera lne j  komendy 
aus tryackiej .

1 ’r a n k f i t r t  , 22.  grudnia.  (O dezw a  do ludu .)  W y b r a n y  
p r zez  zg ro ma dze n ie  delegowanych wydział  wyd a ł  pod dniem d z i ­
siejszym odezwę  do ludu niemieckiego,  w  której  oznajmiając znane 
uchwały zgromadzen ia  delegowanych po w ia da :  Postanowien ie  ludu 
niemieckiego,  by nieść skuteczną pomoc braciom w Szleswik-Mol-  
szfynic,  o t r zymało  wczoraj  swoją os t a t eczną ,  u roczys tą  s a nk c j e .  
T e r a z  idzie o to,  by p rzeprowadz ić  j c  z odwagą i wy trwa łośc ią .

Jeszcze  g łó w ne  mocars twa  niemieckie nic odstąpi ły  od t r a k ­
t atu londyńskiego,  j e szcze  związek niemiecki  n ieuzuał  p raw a  n a ­
s t ę p s t w a  t ronu Księcia F ry de ryk a .

Ro zs t rzygn ięc ie  sprawy  iiiennstąpi tu w Fra nk fur c i e  , lecz 
w po jedynczych  pańs twach  niemieckich.  Jes t lo  obowiązkiem mężów 
niemieckich używać  ciągle wszelkich legalnych środków’, by ob ja­
wiać swoją wolę i sk łaniać rządy,  ażeby nadały j e j  znaczenie tak 
u siebie j a k  i u związku.

Ws ze la ko  nie należy czekać na to t j l ko ,  co r e p r e z e n t a c j e  
k ra jowe uchwalą a r ządy wykonają.  Niech każdy działa  na s w o ­
jem miejscu t ak ,  j ak  gdyby od j ego  czynności  wszys tko  zależało.  
W dziennikach,  w s towarzyszen iach  po t rzeba ro zb ie rać  i w yś w ie ­
cać każdy  nowy z w r o t  r zeczy.  Dobrowolne składanie podatków 
na Szleswik- I Io l sz tyn ,  rozpoczę te  już  w wielu częściach Niemiec,  
powinno być t a k  u rządzone ,  ażeby wypłyną ł  z lego obfity dochód.

W y d z ia ł  spodz iewa się,  że wszys tkie  komitety  pomocnicze dla 
Sz les wik -Ho ls z ty nu  okażą  mu zaufanie i wespr ą  sz cz e r ą  pomoc;; 
j ego  usi łowania.

P rez yd en tem  wydzia łu  obrany zos ta ł  Dr. Zygmunt  MiiIIer. a 
s ta ła  k o m is ja  do za ła twian ia  sp raw  sk łada się z p p . : l)r.  Mullera.  
Dra  N ar re n t r ap p ,  Kolba,  Hiiusscra,  Mctza,  Langa i Karola Brate ra .

Jen . K or. z 23- b. m., donosząc o tej p r ok l am ac j i  powiada :  
„ W ła ś n ie  ogłoszona zos tał a  p ro k la m ac ja  wydzia łu,  k tó ry ze br a ł  sic 
na mocy ostatniej  uchwały  f r ankfurck iego ' / gromadzenia  de legowa­
nych.  Podpisal i  tę odezwę  po największej  części  znani  szefowie i 
s t ronn icy związku  na rodowego .  T a  oko li czność t łumaczy sama 
p r zez  się tak to,  że dążność i ej p ro k la ma c j i  wzdz iern  sie w p r aw a  
w yk ona w cz e  rzą dó w,  jak również i to,  że znakomici  członkowie 
s t ronn ic twa  wieikouieinieckiego,  którzy mieli udział  w zgrom;  dzeniu,  
przynajmniej  uchylali  się od uchwały ,  k tóra  s twor zy ła  ów wydział ,  
rozpoczyna jący  swoją czynność wspomnionn odezwę.  Po wzięciu 
samej  uchwały  nie zdołal i  oni p rzeszkodz ić .  I b o l e w a ć  tylko po­
t r ze ba ,  że bral i  oni udział  w innych rez o lu c j a ch ,  i lym sposobem 
popieral i  przynajmniej  do pewnego stopnia dążności  związk u  n a r o ­
dow ego ,  i l i euzyskawszy prze to bynajmniej  t akiego wpływu,  by m o ­
gli zapobiedz leniu, co widocznie z góry  było ułożonem, mianowi ­
cie u tworzen iu  takiego komitetu  wykonawczego .  K a ł w o  z re sz tą  
pojąć,  dlaczego t aczy mężowie ,  j a k  Lerchenfeld ,  I łeyi iei iberg-Duu,  
Br inz  i Miihlleld t r zymal i  się zdała od kolei,  na k tó r ą  wstąpiono 
tą uchwałą . ‘!
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(S p r tn ra  dz/ed?cicI;o-ho/dztgńdJ:a.) Na posiedzeniu s t anó w 
w B i a s s H  . 23.  g rudn ia  p rzy ję ło  bez dyskusyi  adres ,  w k tó rym 
s ia ny  uprnsząja  e l ektora aby uzna ł  Księcia F n d e r y k a ,  aby sie nie 
dał  uwieść obr.enii w p ł yw am i ,  i p rzes t r zeg a!  u związku prawa 
Księstw.  S tany  chcą chętnie  p rzyzwol ić  na środki  po t rzebne do 
p rzep rowa dz en ia  poli tyki  narodowej .

O h ad w aj  komisa rze związkowi  przybyl i  z swoim orszakiem 
do Ham burga  d. 23.  h. m. Na kolei że laznej  z A Ilon v do Kie! 
ws t rzym an o  t  wyższego  rozkazu  t r an sp or t  towarów na 2 dni.  Do­
wodzący  j e n e r a ł  at is i ryacki  zna jdow ał  się d. 22.  na konfereneyi  u 
komendan ta  miasta Ai lony,  .Srhar lenberga .

Ham burger HOroeuhalle z 23.  I». ni. podaje obwieszczen ie  
komisa rzy związko wy ch  datowane y, Biiehen d. 23.  grudn ia .  Obwie­
szczenie (o og łasza  objęcie admini st r acj  i Holsztynu i Laue nburga  bez 
naruszenia p ra w  monarszych  czasowo zawieszonych ,  l iczy na chętne 
wsparc ie  w zadaniu mnjąecm na celu zabezp ieczenie p r a w  związku ,  
p rzypomina,  że k w es l ya  dziedz ic twa w uchwale  związkowej  nie j e s t  
pominięta ,  lecz zas t r zeżona ,  i kończy temi s ł ow y:  Pozbędzc ie  się 
wiec nieufności ,  p rzyjmcic nas z tein zaufaniem jakie wam jako 
Niemcy przi iosiemy,  wspiera jc i e  nas w użycie s tosownych ś r odk ów ,  
aby zapewnić  spokojnośe,  po rządek ,  p rawo i lojalność,  i aby od 
waszych g ran ie  oddal ić n iewczesną i n i epowołaną in tc rwencyę .  
łiórdetihalie  donosi  dalej,  że Sasi  i Hanowerczycy  obsadzą Holsztyn,  
i pan Kdn ner i l z  p rzybędz ie  r azem z nimi.

Dcpsza z Altom / z  24.  g rud n ia  donosi :  Dziś o godzinie  8. 
z r ana w sze d ł  do Altony  saski  pułk piechoty nas tępcy t ronu.  Duń­
czycy opuścil i  Allonę dopiero po wkroczen iu  wojsk związkowych .  
Biadość zg r omadzonego  ludu była niezmierna.  Gdy Duńczycy opu­
ścili jedna z ulic,  zdobiono ją natychmias t  chorągwiami i remieckiemi  
i s / . leswicko-bolszlyńskiemi .  Komisa rze  cywilni mieli wysiąść  w r a ­
tuszu.  zkąd powiewa wielki  sz t and ar  niemiecki Do rogach ulic 
rozlepiono p rok iamacyę komisarzy cywilnych datowaną z Biiehen, 
p lakat  „niech żyje książę F r y d e r y k  szlesw ieko-holszt ,yński“ i odezwę 
d e p u t o w a n y c h  Altony do ludności ,  zaprasza jącą  obywatel i  i miesz­
kańców na zgromadzen ie  odbyć się mające dziś o godzinie  12. 
przed dworcem kolei.

W e d łu g  późniejszej  depeszy z A l t o n y ,  na zg romadzen ie  
Indu zwołane p rze z  najznakomi tszych  obywatel i  ze b ra ły  się t łumy 
ludności ,  i wś ród  największego zapału  obwołano księcia F r y d e r y k a  
p raw ow i ty m monarchą.  Depu towani  miejscy i mag i s t r a t  wzięli  udział  
w o ś w i a d c z e n i u  depu towanych  s t anowych.  —  Komisa rze  związkowi  
nie tamowal i  zg romadzen ia  ludu. Dr .  Coll isen miał  mowę,  w k tóre j  
wspomnia ł ,  że zgromadzen ie  odbywa  się za  p rzyzwoleniem wład z
miejskich Altony.

Dnia 24.  b. m. zaprowadzono  g ranicę  celną wzd łu ż  E ide ry  ; 
fnr lyf ikowanic Bendsburga  t r w a  ciągle.  Magis t r a t  i kolegium depu­
towanych w Kieł uchwal i ły  na jp rzód p rok lamować  księcia F r y d e ­
ryka.  Fan Schcel  i d y r ek to r  policyi opuścili  miasto,  ten ostatni  
na naleganie ki lku obywateli .

F r a E i k f u r t ,  24.  grudnia.  Na wczora j szem posiedzeniu se j ­
mu zwi ązk ow eg o  uchwalono dysku tować  j ako  p rzedmiot  naglący 
k w es ty ę  sukcesyi  w  ks ię s twach  ho lsz tyńsk im i sz le swiek im,  wię­
kszością  8 g ło só w ,  p rzec iwko  4. A u s l r y a , P r u s y ,  Meklcnburg  i 
L au e ub u rg  były w mniejszości .

B S a s s e l ,  23.  grudnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu  sejmu 
uchwalono jednomyślnie  ad res  do e l ektora  z p rośbą uznania  księcia 
F r y d e r y k a  sz leswieko  -  hol sz tyńskiego i popierania p r aw  jego w ło ­
nie se jmu zwią zko we go ,  bez względu na wpływy zagraniczne.  Adres  
w yp ow iad a  n ad to ,  iż sejm zawotu jc  chętnie fundusze ku popieraniu 
pol i tyki  narodowej ,

Króle »nv« I ols kie*
('/jam ach skrytobójczy-) Dzień. poic. donosi ,  że dnia 22go 

li. m. o godzinie lOej z rana,  ma jor  von Uolkireh, '  pomocnik  dy­
re k to r a  kancclaryi  do in le resów s ianu  wojennego,  p rzechodząc  k r a ­
k o w s k im i  p r ze dmieśc iem,  napadnię ty zos ta ł  p r z e z  n iewiadomego 
złoczyńcę ,  k tó r y  r zuc iwszy  się na niego ze sz ty le t em,  zadał  mu 
dwie rany.  w  g ł ow ę  i r ami ę ;  po dokonaniu zb rodn i  uciek ł  do do­
mu G ro d z ic k ie g o ,  zkąd umknął  p rzez  pałac  Kras ińsk ich  , j a k  tego 
dowodzi  porzucony  p rze z  niego sz tyle t  na dziedzińcu tego pałacu,  
l iany ma jora von Botk ircbn  nie zdają  się hyc śmicr lc lnemi .  W celu 
wykrycia  zabójcy p rzedsięwzięto  ene rg iczne środki .

( W iadom ości 3  protein cgi. )  (  zytamy w D zień, pom.i Z l la-  
doinia o t r zymano  doniesienie o rozbic iu band pows tańczych k r ą ż ą ­
cych niedaleko gó r  Świę tokrzysk ich  w powiecie Opa towskim i o 
ujęciu znanego  dowódzey Ch m ie l ińsk iego , k tó ry mianował  się g ł ó ­
wnym naczelnikiem wojenneni  wojewódz twa Kra kowsk iego  i nacze l­
nikiem sz tabu  Bosaka,  również na g łowę  pobitego.

\V celu zupe łnego zniesienia band ukrywających się w lasach 
Św ię tokrzysk ich ,  k tó r e  r abowały pocz ty  i dopuszczały się r ozm ai ­
tych gw ał tów w o k o l i c a c h  Wąchocka ,  Suchedn iowa,  Kunowa  i O s t r o ­
wca.  j enerał  Czeng ie ry  pos tanowi ł  za rząd z ie  obławę w tych lasach,  
j a k o ż  zapr opo no wał  d o w ó d z e y  Tobolskiego  pułku piechoty działać 
z nim łą cz n ie ,  a oprócz tego śc iągną ł  w tym celu do Kielc cz te ry  
kompanie Koływańsk iego  pułku p iechoty ;  —  lak za rządz iwszy  
w spoin u i on ą obławę ż zachodu  na wschód,  użył  j e szc ze  w tym celu 
sąsiednie małe oddziały,  ażeby o kr ąż yć  lasy z  południa i północy.  
Obława ta uwieńczoną  zos ta ł a  pomyślnym sku tkiem.  Gdy bandy,  
ukr yw a ją ce  się w lasach Ś w i ę to k r z y s k i c h ,  napierano i śc ieśn iane

sk ie rowały sie ku rzece  Kamiennej ,  wówczas  kolumna j e n e r a ła  C z e n ­
g ie ry  dopędzi ła  konnicę Bosaka  i Chmie l ińs k ie go , k t ó r ą  r o z b iw s z y  
na g łowę,  zabra ła  30 j e ńc ó w  i 50  koni. Bosak  uciekł ,  lecz Chmie­
liński lekko raniony dosta ł  się do niewoli.  J ednocześn ie  dowódzca  
Tobo l sk iego  pułku piechoty dopędzi ł  pieszą bandę  dowodzoną  p rzez  
Ł a d ę  pod wsią Brodami i zada ł  j e j  zupełną klęskę.  T u  p r zesz ło  100 
pows tańców ze swoim pr zy w ód zc ą  legło na miejscu,  schwyt ano  68  
i zabrano  mnóstwo  broni ,  t a b o r  i t. d. W  tab orze ,  w  j e dn ym  z w o ­
zów,  znaleziono dwie to r by  nape łnione korespond ec yą  pocz tową,  
z ra bo wa ną  p rzez pows tańców.  W  tymże  dniu uję to  t a k ż e  dwóch 
powstańców z to rba,  dopiero co z r ab ow an ą ,  zawie ra jącą  kor esp on-  
dencyę pocz to wą ,  j awnie  św iadczącą  o ich r zemioś le ;  —  je d en  
z nich j e s t  synem urzędn ika  za rząd u  górn iczego  w Suchedn iowie ,  
Bor zeehowsk iego  , l iczącym lat 16 wieku.  Dalsze  r ez u l t a t y  tej 
obławy,  k tó ra t r w a ła  do dnia 5. ( 1 1 . )  g rudn ia  nie są j e szc ze  
wiadome.

Ażeby zupełnie  oczyśc ić  całą  p r ze s t r zeń  lasów w powia tach  
Opoczyńsk im,  Opa towsk im i Kieleckim,  za rządzo no  nowe pos zu k i ­
wania.  \Y innych punktach  guberni i  Badomsk ie j  a mianowicie w cz ę ­
ści północnej ,  gdzie u k r y w a ją  się jeszcze d r ob ne  bandy Rudaw sk ie go  
i Ł us zc ze w sk ie g o ,  równi eż  p rzeds ięwz ię to  s tosowne  środk i ,  a w p o ­
łudniowej części  w zamieszk a ły ch  mie jscowościach,  oddzia ły  do p e ł ­
niają r ewizyi  i zbie ra ją  podatki .

r/ j  Lotnicza. YV dniu 1. ( 1 3 . )  l is topada pod wsią S zc z u k i  
napadniętą  i rozb i t ą  zos tał a  banda do 200  ludzi,  t ak z w a n a  W a r ­
szaw sk o- Ra ws k ic h  ułanów,  do wodzoną  p rzez Nadmi lera.  Pows tańcy  
straci l i  w zabi tych i r an ionych do 50 ludzi ;  20 z końmi i bronią 
w Wiś le  utonęło,  a 15 ujęto.  S zcz eg ó łó w  oczekujemy.

r/ j  Odtro/ehi. Kornel  Kiekua lów z pat rolem z, 20  hu za ró w  i 
20 kozaków z łożonym,  w dniu 0. ( 2 1 . )  l is topada na pogranicznej  
od Prus  wsi Cikowie,  w y k ry ł  bandę konnych  pows ta ńcó w z 30 lu ­
dzi złożoną ,  k tó r ą  ztani ląd wypar ł szy,  śc iga ł  dalej z k i lkunastoma 
huza rami .  Z powodu gęs tej  mgły nie do s t rzeg ł ,  że p r ze sz e d ł  g r a ­
nicę i że w padł  do pruskiej  wsi  Suehorowice .  W  tej  pogoni za ­
bito 9 pows tańców,  w tej l iczbie i Czeżel skiego byłego naczelnika 
s t r ze lców  w bandz ie  Rynażewskiego,  t e ra z  Os taszewsk iego ,  a o rg a ­
n izatora  powiatu  Ost rołęck iego Hal l era ci ężko ranionego (w ła śc iw e  
j e g o  nazwisko  Libiński  wi lut ryusz z ni. G o w o r o w a ) .  Nad to  z a ­
brano w or e k  z papierami .  — - Drugi  pat ro l  kawalery i  dośc ignął  i 
rozbi ł  d. 13. ( 2 5 . )  l is topada p rzy  wsi W a r n ia k - B r ze z i n y ,  konnicę 
zasłania jącą bandę pieszą,  k tó ra  potraf i ła  schronić się w lasy po 
s t ronie pruskiej .

Z  W łocłarcha. W ł o c h  Beclii j e den  z dowódców bandy  p o ­
wstańczej  i r ewolucy jny  naczelnik powiatu Gostyńskiego (Dz.  Poro. 
Nr .  2 9 2 )  wyrokiem sądu wojennego polowego w dniu 5.  ( 1 7 . )  b. 
ni. w W ło c ła w k u  rozs t r ze l an y  został .

Z  Odtrolęcliiego. W  dniu 24.  l is topada (5 .  g r u dn ia )  w  le-  
sie pod wsią I ludny,  znaleziono powieszonego niewiadomego c z ł o ­
wieka.

ż  gubern i i  Lubel skiej .  Po rozbiciu pod S aw ine m band K r y ­
sińskiego i Kozłowsk iego  (Dz .  Pow.  nr .  2 6 2 )  napo tykano j e szcze  
w płudniowej  części  guberni i  Lubel sk ie j  nie l iczne bandy konne,  
p iecho ta  bowiem podług'  zeznań j eńców  w części  rozp usz cz on ą  zo­
stała.

Jedna  z takich niel icznych band (Kry s ińsk iego  i Ko z łowsk iego)  
śc igana od Ł ą ż k a  do Lipiny p r zez  oddziat  sz l ab s -knp i t ana  G r a n -  
felda w nocy z dnia 18. ( 3 9 . )  na 19. ( 3 1 . )  l i s topada zaatakowaną  
zo s ta ł a  we w si Marnotach niedaleko g ran icy  p rze z  inny oddział  pod 
dow ód z tw em  poruczn ika  von Bacha  wys łany z J a n o w a  z zamia rem 
przec ięc ia  drogi  powstańcom.  Banda  pon iosła  znaczną  s t r a t ę  w z a ­
bi tych i r an i on yc h ;  ujęto 4 jeńców,  zabrano  18 koni  i b roń.  Ze 
s t rony  wojska zabi to 1 żo łn ie rza  a 5 r aniono.  Oddział  sz l abs -kap i -  
tana  Granielda  na odgłos  wys t r za łów  przyb ieg ł  k łusem na miejsce 
walki  i ro zpr ósz y ł  cześć bandy,  k t ó r a  po oddaleniu się d r a ­
gonó w zb ie r a ła  swoich poległych i opa t rywa ła  ranionych.

W y s ia n y  przez  j ene r a ła  Kostandę esauł  Apostołów po I rz ec h -  
dniowein poszukiwaniu powstańców dognał  na reszc ie  bandę S z u m ­
skiego we wsi T a r n ó w c e  (w powiec ie  Kra sno s ta ws k im ) ,  o toczył  j ą  
i po żwawej  u ta rczc e  zmusi ł  do poddania się. W zi ę ł o  24  j e ńcó w ,  
a w lej l iczbie ma jo ra  włoskiego P izan iego ;  zdobyto  broń i 25 
koni.  W  wojsku raniono 1 kozaka.

Oddział  pod dowódz twem pułkownika  ba ron a  von Bryksen  
wys łany  z Siedlec w dniu 8. ( 2 0 . )  l i s topada w okolicach Żelechowa  
napadł  na ro z lokowaną  lam bando i zab ra ł  39 j e ńców,  65 sz tućców 
i do 200  kos.

Oddział  majora Dominina,  wy ko men de ro wan y  z Ł u k o w a  w dniu 
16. ( 2 8 . )  l i s topada śc iągną ł  z mieszkańców w Ł y so b y k ae h  k on t r y -  
bucyę 2024  rs.  za powieszenie p rze z  p o w s t a ń có w  w tein mieście 
burm is t r z a .  Po powroc ie  do Ł u k o w a  ma jo r  Domiuin wy kr y ł  szwa l ­
nię i zab ra ł  330  s k ó r  i 58  go towych  pó ł koż usz kó w p r z y g o to w a ­
nych dla powstańców.

Niedaleko L u b a r to w a  we wsi N ow y ni -d w o rz e  wynaleziono 
uk ry tą  p r ze z  pows ta ńcó w broń,  t r zy  pudy kul,  14 ko t łó w i pewną  
l iczbę odzienia.

W  dniu 5. ( 1 7 . )  l i s topada i nas tępnych miały miejsce u ta rcz k i  
pod I łososzą  (Dz .  Pow.  nr.  2 6 2 )  z bandami Krys ińskiego ,  K o z ł o w ­
skiego i innych.  P rz yb y ły  na pomoc z Biały podpułkownik  Kwie iń-  
ski,  p r zen oco w aw sz y  w Bososzy  i objąwszy dowództwo  nad obu- 
dwoma oddziałami  t am znajdującemi się śc iga ł  dalej 6. ( 1 8 . )  l i s to-
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pada po w s t a ń có w  z klóreini  odbywszy  niedaleko wsi Kolano u la rezke .  
w yp ar ł  ich 7 ,  tej w io sk i ;  lecz 7 .  powodu z m ro k u  zaniecha ł  dalszej  
pogoni .  Pows tań co m zabrano  18 koni.  a w wojsku zabi to  1 i r a ­
niono 1.

W  dn. 9. ( 2 1 - )  l istopada; dwie kolumny pod dowództwem 
podpu łkownika  Rorozd ina  i podpułkownika  Kwicińskicgo udały się. 
p i e rws za  w kierunku wsi Po t ry t ów,  —  a druga ku Łowcz y .  Po­
między Ł o w c z a  a Sawinem w krzak ach  p rzed folwarkiem Mali- 
n d w k ą  oddział  podpu łkownika Kwicińsk iego  p rzy ję ty  był  s t rza łami  
z zaroś l i .  Z  obu s t ron  rozwin ię to  ogień,  k t ó r y  t r w a ł  p r zez  d w i o 
godziny  i ukoń czy ł  się odwro tem pows tańców,  k t ó r yc h  zapędzono 
aż do S a w i n a ; pows ta ńcy  w tej  u t a rcz ce  a szczególniej  podczas 
od w ro t u  s traci l i  ba rdz o  wielu zabi tych i 19 ran ionych.  Pod łu g  z e ­
znania j e ńcó w,  w u ta rczc e  pod Ł o w c z ą  brało udzia ł  pięć połączo­
nych b a n d :  Krys ińskiego,  Koz łowskiego,  Szyd łowskiego ,  Puck ie go  
i Kan iewskiego  : bandy te ro zproszy ł y  się i dla t ego  dalsza za nimi 
pogoń okaza ła  się n ie m n ż e b n ą ; jednakże podpułkownik Kwiciński  
r e s z tk i  tych band śc iga ł  j e szc ze  p rze z  dwa dni.

(sospodarstwo, przemysł i handel.
Ł n  ó w  . 27go  grudnia.  W  I. połowie b. m. były na ta rgach 

w obwodach lwowskim, i zalcszczyclcini nas tępujące ceny p r z e c ię ­
tne zboża i innych a r t yk u ł ów  :

- l i  t  o  n i  f i  a .
(Posiedzenie rady miejskiej) odbędzie s ię  dziś dnia 28. grudnia o godzinie  

6tej wieczorem w sali foluszowej.  — Na porządku dziennym prjjekl do reformy 
w wykonaniu miejskiego prawa propinacji.

(Pierwsza lista składek z wykupna kart uwalniających od powinszowań  
nowego roku 1864.) Pp.: Melania Grollc 1 zł., Dr. Zicmbieki 27.1., Józefa Sma-  
rzewska l z ł . ,  Jaźwiccki 50e.,  Prtsebier 30c , M lin dcl 30c-, Molow 30c.,  Kopal 
50c., N. N. 40c., Jeńcy 30c., Cbrisiani 2zł., fiochdanowa 2zh ,  J. M. Hoffman i 
syn ózł. ,  Geistłener 2zł , Dr. Robrer l z ł  , Grocholski l z ł . ,  Rabczyński 10c., 
Gromadoska 6e.,  R . Sokal 50c., Dr. Reichel’ lzł . ,  J- K. 20c., G. Ausselz 40c., 
Emilia Winnicka l z ł . ,  A. Pasterski 5 0 c . , Adam Majewski 30c., Franciszek  
Kroebl 2zł.,  Feliks Ziołccki lz ł . ,  Vrabetz l z ł . ,  Daumann lz!. ,  Piwernetz lz ł , ,  
Krechowiecki lz ł . ,  Szamota lz ł . ,  Kuryłowicz l z ł . ,  Stolar.czyk 6 0 c ., J. W. Jarosz 
l z ł . ,  Joli. Stoczek f,Oc., Józef Pokorny lz ł . ,  Dworska 40e., E. Woblfeil lzł . ,  
A. Thomas l z ł ,  Langharmner l z ł . ,  Jandykiewicz 20c., Karol Eminger, c. k. 
radzca ministeryalny ózł.,  Aleksander Jasiński lz ł . ,  Lewicki 50c.,  Grochol 50c.,  
Rettinger 50c , Ferdynand Spalky 50c.,  Eminowicz lz!.,  Lecbicki 20c., Sapał-  
czyński 20c.,  Ottmann 20c.,  Hauer 50c.,  Ilauspfolte l z ł .  70c., Młocki 2zł., Dr. 
Honigsmann lz ł . ,  Helena Ziemiałkowska 2zł.,  Wolanska lz ł . ,  Dr. Noskicwlcz  
lz ł . ,  Zienkiewicz 2zł. ,  Zaborccka lz ł . ,  Czosriowski l z ł . ,  Dzianiski lzł . ,  Toro-  
siewiez 2zł. ,  Majer Kisscl lz ł . ,  Matula 50c., Fleckcr 30c,,  Sorter 50c., Porchcr  
60c. — Razem 71zł.  6c. w. a.

(Aresztowania.)  Dnia 23go b. m. aresztowano we Lwowie dowód/.cę ja­
zdy powstańczej Władysława Zagórskiego, znanego pod przybranum nazwiskiem  
Ostoja. — Tenże odbywał podróż pod fałszywom nazwiskiem Czyż.

Tegoż i nia za przybyciem pociągu rannego w tutejszym dworcu kolei 
przytrzymano ze względów politycznych pewną osobę, i znaleziono przy niej 
papiery kompromitujące.

(Proces prasowy.) Dnia 2 Igo b. m. stawiono przed lwowskim c. k. są­
dem krajowim p. Michała Porembę, właściciela  drukarni, obwinionego o prze­
stępstwo prasowe z powodu wydrukowania dzieła pod tytułem: „ O d p o w i e d ź  
n a  l i i s t o r y ę  o u n i i  k o ś c i o ł a  g r  c c k o - k a t o 1 i c k i e g  o r u s k i e g o ' - ,  
które uzasadnia zbrodnię zaburzenia spolfojnośei publicznej'. P. Poremba co do 
przestępstwa prasowego został uznany za niewinnego, lecz w  myśl §. 9. k. k. 
skazano go na karę pieniężną w sumie 20 zł. C. k. prokuratorya proponowała 
1. miesiąc wiezienia.

(Pożar.) Dnia 9go b. m. wjbucbł pożar we wsi Myfarce, w powiecie  
Żmigrodzkim, i spalił się budynek dworski zamieszkały przez szynkarza Pa-  
wida K. Szkoda wynosi -i-1,) zł. Przyczyna pożaru dotychczas nie wyśledzona  

(Cygara.) Na rok 1864 preliminowano około lóO:) milionów sztuk cy ­
gar rozmaitych gi.tuntów do przedaży w monarchii anslryackiej, Wiedeń kon­
sumuje corocznie około 6» milionów sztuk cygar. Od lat piętnastu konsuir.c. a 
cygar podniosła się przeszło o 100 prc.

(Sprostowanie ) W sprawozdaniu z posiedzenia lwowskiej rady miej­
skiej z dnia 17go b. m. umiesz.czonem w numerze 591 G zety lwowskiej myl­
nie podana została cyfra czynszu opłacanego przez gminę za dzierzawe podatku 
konsumcyjnego. Cyfra ta nie wynosi nie 2,782.(,00 zł., lecz 278.20!) zł.

l> r  e /, n o , 26.  grudnia,  li zad a ik s  ( crack i z rob i ł  prusk iemu 
p r o p o z y c ję  p rzesłan ia  Danii iiltiniatiuri lej t r eśc i ,  aby w o zna czo ­
nym lerminie dopełni ła zobowiązań  z r. 1851,  w przeciwnym'  bo­
wiem razie  g łów ne  mocars twa niemieckie odstąpią od t r ak  lal u lon­
dyńskiego i będą  spo wodowane  chwycić się dal szych kroków.  G a ­
binet  berl iński  jeszcze na to nie nadesłał  odpowiedzi .

R u k a r e s z t .  25.  grudnia.  W  sku te k  p ro jektu  rządów , go 
wzg lędem sek u la ry za c j i  k l a sz torów,  zgromadzen ie  ogłosi ło się jako 
nieustające.
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 24. grudnia.

Hotel Gcorge: PP. Piotrowicz Ksaw., z Wołoskuuiec.
Ilutei Langa: Stolloński Józef, c. k. urzędnik pocztowy, 7. Wiednia.

Dnia 25. grudnia.
Hotel europejski: Baczyński Kunst., z Warszawę.

Dnia 26. grudnia.
Hotel angielski: Dr. Konopka St an,  /, Grabówki.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 24. grudnia.

1T. Ostrowski Woje., c. k. pułkow nik, do Polski. — Kamiński Józef, do 
Nowego sioła. — Itr. Stadnicki Jan, do Lubient.i. — Br. Brunicki Emil, do 
l lureczka.

Dnia 26. grudnia.
i P. Cieciszcwski L.dw., do Warszawy. — Nowosielski Zenon, do Kniaźa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e  Lwowie.  
Dniu 2 3 . i 2 3 . {/rudnia 1 8 6 3 .

Pora

7. god. zrana 
2. god. po poi. 
10.gud.wiecz.

Oaroiritótr 
w m ie r z e  

p&rys. s p r o ­
wadzony do

1 i ' ncr:i:ti.

S t o p ie ń
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S tan  po­
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inofrfi
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w ia tr u
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atm osfery
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“Biesa

T  K  A  T  I I .
D z i ś  teatr p o l s k i :  „Sturoświccezysena i poalęp ozasa% 

s/.kic kroloebwilny w 4 aktach z e  śpiewkami przez J. N. k a -  
mińskiego.

Dnia

K u r s  l w o w s k i

grudnia.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Półimporyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosy jski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galieyj. listy zastawne w. a. za-100 z!. ] 

„ „ m. k. za :<>0 zł. '
Galicyjskie obligaeye indeinni/.aeyjne 
Xt% Pożyczka narodowa 
A k c y e g a l .  kol. żeiaz.  Karola Ludwika,

gotówka |  towarem
zł. c. | zł. 1 c ’

wal. austr. ó 56 :4 5 02
» n 5 59% 5 65
'• o 9 64 9 79
« » 1 83% 1 86
n n 1 77 1 79
n y - — — —

72 15 73 —

75 76 76 61)
kuponów 71

79
30
75

72
80

10
40

196 50 198 50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 24. grudnia.

a%  M e t a l ik i ................................. ..........................................
5 % pożyczka n a r o d o w a ....................................................
Losy z !800 roku .  ............................. ....
Akeye banku wiedeńskiego...........................................  .

„ „ k r e d y t o w e g o .....................................
Londyn, II) funtów szlerlingów . . . .
Dukat pojedynczy . . . . . . . . . .
S r e b r o ......................................................................   ■ . .

złr. kr.
72 90
80 10
92 45

785 __
184 —
117 70

5 66
117 15

Odpowiedzialny Redaktor Rndji)8ki. 7j <:. h. gafie, //rajcam i rządow ej.


